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Kapitan piratów

Pewnie nikt z Was, szanowni Czytelnicy, nie zna Jefrouw Mietje? Zresztą, mister Wallot, którą to nazywano zawsze mamcią Dry, także nie.

A to wielka szkoda!

Gdyż Jefrouw Mietje byja najlepszą kobietą w całym Amsterdamie i Holandii, a mamcia Dry najżywszą Amerykanką, jaka kiedykolwiek dotknęła swoimi stopami obcej wyspy.

A stało się to następująco:

Kiedy pani Wallot była jeszcze panną, a więc tęskniła za mężem, gdyż była kobiecinką dłuższą od każdego mężczyzny, a przy tym była taka chuda, że można było sądzić, iż jej ojciec był drzewcem flagi, a matka liną okrętową. Do tego miała oblicze mocno posiane ospą, a ponieważ brakowało jej także oka, to było bardzo mało takich, którzy by dobrowolnie chcieli nazwać j ą swoją pięknością. Prawdziwa Amerykanka nie zna jednak nigdy kłopotu, nawet wtedy nie, kiedy trzeba było znaleźć sobie męża.

Zaprosiła więc pewnego pięknego wieczora kilkoro przyjaciół, a między nimi majstra Wallota, który wprawdzie dużo miał w kieszeni, ale bardzo mało w głowie. Wypito już kilka filiżanek herbaty, niejeden kieliszek whisky i Wallot zmiarkował, że izba zaczęła dookoła niego tańczyć. Rozpoczęto najbardziej ulubioną zabawę towarzyską, która polegała na tym, że każdy miał się swojej towarzyszce po prawicy ładnie oświadczyć. Kiedy więc głucha miss siedziała po prawicy poczciwego Wallota, wszczął z nią bardzo uprzejmą rozmowę:

 Miss, kocham cię.

 Naprawdę? Pragniesz pan może, bym też pana kochała?

 Naturalnie.

 Z jakiego powodu?

 No, do stu piorunów, bo mam zamiar ożenić się z panią.

 Czy aby naprawdę? Potwierdzisz pan to przy świadkach?

 No, przecież pani słyszy.

 A da mi pan to na piśmie?

 Pewnie, jeśli tego zażądają, wszystko mi jedno czy zostanie moją żoną pisemnie czy ustnie.

 Więc proszę pisać co panu podyktuję.

Położyła przed nim papier, atrament, pióro i zaczęła dyktować: Ja Dawid Jonatan Wallot oświadczam niniejszym, że ożenię się z miss Ellą Wardon, albo też wypłacę jej natychmiast odszkodowanie w sumie pięciu tysięcy dolarów.

Poczciwy Wallot napisał, miss Wardon schowała papier do kieszeni. Inni uczynili to samo. Kiedy na drugi dzień Wallot leżał jeszcze w łóżku i na próżno usiłował przypomnieć sobie, co wczoraj w stanie upojenia alkoholowego czynił, otwarły się drzwi a w nich zjawiła się miss Ella. Miała na sobie jedwabną, czerwoną suknię i dwa nowe pióra przy kapeluszu.

 Dzień dobry, sir!  pozdrowiła go w drzwiach.

 Dzień dobry, miss  odpowiedział  Ale do diabła, dlaczego przeszkadzasz mi pani, w porannej modlitwie?
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